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21.50, roczn e kor 43.—
Ha prowincji: m iesięcz. ko r. 4 80, 
kwart. k. 14.40. półrocz kor. 28.80, 

rocznie kor. 57.—
W okupacji niemieckiej: mieś. kor. 
'- 30, k w a r t  k. 15.90, rocznie k 62.—

GEMA CG LCSZEÄa
Wiersz petit, lub jego m iejsce każdo- 
rezow e P rzed  tekstem  1 k. 50 hal, 
w śród  tek s tu  2 k. 50 h-, za  tekstem  
1 k. 20 h., N ekrologi 90 h. Na ostat­
niej str. 80 h. W drobnych za w y­
raz  14 h. W dziale adr, 5 k. rsies. 
K orespondencje do Rosji 14 hal, zs 
w yraz 1 2 korony porto  od ogJ. Zs- 
łącsBlkl t»  100 n s  prbw . 2 k, 60 k , 

w  a d t j s e a  1 k„ 30 h.

W sp rz id s i?  uüezaej „Z k m h  Lubsis’ts “ poranne kesztui» 14 hel., popołudniowe 10 hal. RĘKOP I S ÓW fi I £ ZWRACA SIĘ.

• Telegramy.
KOMUNIKAT N I E M I E C K I .  K O M U N I K A T  B U Ł G A R S K I ,

B E R L IN , 1.6 (BK). K om u n ik a t  n ie ­
m ieck i  pod  da tą  31.5 w iecz . .

N a  fronc ie  od N oyon  a i  nerrzachód 
od R eim s ataki n a sz e  z p o w łd z e n ie m  
s ię  rozw ijają . '*  .

Przejście przez Aisne.^
L O N D Y N . 51.5. (tel. wł.) B iuro  R e u ­

te ra  donosi  z frontu w schodn iego :  W
ciągu  os ta tn ich  24 godzin  d j S i z j e  f r a n ­
c u sk ie  i ang ie lsk ie ,  z a jm u ją c e  linję 
A isne , z m u szo n e  zos ta ły  do -cofn ięc ia  
się  pod  nac isk iem  n iep rzy jac ie la .  W c z o ­
raj w ieczo rem  N i e m e j  w_ da lsavin cią 
gu przeprawiali s ię  p rzez  A fsne m iędzy
Bailly i B ery-au  B ac , p o m im o  s ta w ia ­
n e g o  im oporu, tak, ż e  k a ż d y  k rok  
n ap rzó d  musieli w yw alczać . R eze rw y  
koalicji  są  go tow e do m arszu .

Panika w Paryżu z powodu 
zagrożenia Reims.

BERLIN 51.5 (tel. wł.) „Lokalan­
zeiger“ donosi z Genewy: Wojska 
angielskie zgodnie z rozkazem g. 
Focha miały wstrzymać Niemców na 
północnym brzegu Aisne między 
Berry-au-Bac i Bailly, zmuszony jed­
nak został wódz angielski ściągnąć 
swe rezerwy i cofnąć się pod na- 
porem wojsk niemieckich.

W Paryżu krążą wieści o zajęciu 
przez Niemców doliny a esle, pro­
wadzącej do Reims. W ieści te mają 
na celu osłabienie m ęczącego wra­
żenia, jakie wywołało biuro praso­
we Clemenceau swym doniesieniem  
o wypadkach pod Reims.

S O F J A  1.6. (B.K.) D o n o szą  pod datą 
50.5. K om un ika t  sz tab u  genera lnego:

W  oko licy  M o g le n y  i na  południe aż  
od jez io ra  D oiran  czynność  bojowa 
była  n ad zw ycza jn ie  ożywiona.

P o d  D o b ro p o ł ie  usiłowała  n iep rzy ja­
c ie lska  p ie c h o ta  po przygotow aniu  arty- 
lęry jsk iem , w e d rz e ć  s ię  w na sz e  pozycje . 
W  p rzec iw a tak u  pod ję tym  przez  n a sz e  
siły, zos ta ła  c z ę ś ć  a taku jących  w w alce  
ręczne j  zn iszczo n a ,  re sz ta  zaś ro zp ro ­
szona. W  odcinku , na po łudnie  od wsi B u ­
tna aż  do W a rd a ru  z a a ta k o w a n o  nas pó 
sy s te m a ty c z n e m  10 dn iow em  p rzygo to ­
waniu a r ty l  ry jsk iem , k tó re  os ta tn iego  
dnia w zm ogło  s ie  do na jw iększej g w a ł­
tow ności.

D yw izje  ven ize l is ty czn e  w z m o cn io n e  
jedną  dywizją kró lew sk ie j arrnji i p rzez  
jed n ą  f ra n c u sk ą  dywizję  pod  o ch ro n ą  
n o cy  i m gły  a tak o w ało  n a sz e  pozyc je ,  
p rzycze tn  g łów ne  u d e rz e n ie  sk ie ro w an e  
było na po łudn ie  od wsi. Udało się im 
w e d rzeć  do kilku naszy ch  w ysun ię tych  
rowów. P o d c z a s  c a łe g o  dnia trw ała  
walka z n ie z m n ie jsz o n ą  gw ałtow nością .

N a w sch o d n im  b rzeg u  W ard a ru  i na 
po łudnie  od  D o jran  c zy n n o ść  artylerji 
była po obu  s t ro n a c h  w zm ożona.

N a  z a c h ó d  od  W a rd a ru  zes trze lil iśm y 
w w a lce  pow ie trzne j  n ieprzy jac ie lsk i  
aerop lan .

tylko p rzez  zw yc ięską  w o jskow ą i f i­
nan so w ą  obronę , p rzez  s ta łe  trw an ie  i 
p rze trzym an ie  m o ż e m y  w yw alczyć  s z c z ę ­
śliwą p rzysz ło ść  i że  c ięża ry  z d e c y d o ­
w an eg o  d a lszego  pom y śln eg o  p ro w a d z e ­
nia  walki n ie  d a d z ą  s ię  p o ró w n ać  ze  
sku tkam i pokoju , jak iego  c h c ą  n iep rzy ­
jac ie le .  M in is te r  wystąpi! n a s tęp n ie  
p rzec iw  m niem aniu , ja k o b y  z m n ie js z e ­
n ie  w ar to śc i  kuponów  było m oż liw e  i 
ośw iadczył, ż e  te g o  rodza ju  za rząd zen ia  
n ie  o z n a c z a ło b y  n iczego  innego ,  y  
jednostro-nne ob c iążen ie  w ła sn o śc i  s u b ­
sk ry b e n tó w  pożyczk i  w o jenne j . .  T a k ie  
z a rz ą d z e n ie  je s t  w ykluczone .

J e ż e l ib y  miało do jść  do o b c ią ż e n ia  
m ają tków , to  odnosiłoby  się ono  do 
w szystk ich  objek tów  posiadan ia .

I  o s t a t n i e j  p o e £ iy .
P r z e s i l e n ie  r z ą d  e  w e  

w Firsiandji.
„ D a g e n s  N y h e te r“ donosi z H els ing-  

forsu, ż e  z pow odu  z am ian o w an ia  Svin- 
hufouda  re g e n te m  Finlandji, rz ą d  fiński 
podał się do dymisji. S v inhufoud  p o le ­
ci-! by łem u  sena to row i P aas ik iv i  (S ta ro -  
f ińczyk) u tw o rzen ie  n o w eg o  gab ine tu .  
W ię k s z o ś ć  cz łonków  by łego  rząd u  w ej­
dzie  znow u w sk ład  tego  gab ine tu .

c z e rw c a  1915 r. duńsk i L andsth ing  ( s e j ­
m o w a  Izba p ie rw sza )  s k ła d a ć  s ię  m a  z 
72 cz łonk .,  w  sk ład  k tó ry ch  w e jść  m a  
18 posłów  z g ó ry  już  w y zn aczo n y ch  z 
pop rzed n ieg o  L an d s th in g u .  P raw o  w y­
boru resz ty  58  p o s łó w  p rzy s łu g u je  k a ż ­
dem u  D u ń czy k o w i i k a ż d e j  D u n c e  po 
sk o ń czo n y m  55  ro k u  życ ia ,  a  z a m ie s z ­
kałym  s ta le  w o d n o śn y m  o k rę g u  w y b o r­
czym . D n ia  11 m a ja  odby ły  s ię  now e 
wybory, z k tó rych  w esz ło  do L a n d s th in ­
gu: 19 lew icow ych , 14 so c ja l -d e m o k ra ­
tów, 10 radyka łów  i 10 k onse rw atys tów . 
O g ó łe m  sk łada  s ię  w ięc  p ie rw sza  Izba 
se jm u  duńsk iego  z 26 lew icow ych , 17 
konserw atyw nych , 15 soc ja l is tów  i 12 
radykałów. R ządow e  -s t ro n n ic tw a  ( s o ­
cjaliści i radykali)  d o z n a ły  te m  s a m e m  
w zm ocnien ia  o 15 posłów .

Z a z n a c z y ć  n a leży ,  ż e  n o w e  w ybory  
przyniosły  o g ro m n y  s u k c e s  kob ie tom , 
w ybrano bow iem  o śm  k o b ie t  (3 rady- 
kałki, 2 soc ja iis tk i i 2 z lew icy  i 1 kon- 
se rw atystka).  W  Izb ie  drugiej se jm u 
duńskiego  t. zw. F o lk e n th m g  zas iad a  
do tąd  tylko 4  kob ie t .

Bitwa I-go korpusu pol­
skiego %tiolsMwIkaml.

(K orespondencja w łasn a  „Ziem i L u b e lsk ie j'),

Posłuchanie u bar. Buriana.
W IE D E Ń , 1.6 (BK). M in is te r  sp raw  

zag ran iczn y ch  bar. B urian  przyjął w c z o ­
raj na  p o s łu c h a n iu  p rzy w ó d cę  uk ra iń ­
skiego  p rzed s taw ic ie ls tw a  w aus tr jac -  
kiej izbie  posłów , posła  P e t ru szew icza  
i z a s tę p c ę  p rzy w ó d cy  dr. E u g en ju sza  
L ew ick iego . N a  pos łu ch an iu ,  k tó re  trw a­
ło p rzesz ło  godz inę ,  dok ładn ie  p rz e d y s ­
ku tow ano  k w es t ję  ukra ińską .

Gen. Foch wierzy... M inister finansów a prasa.
PARYŻ, 1.6 (tel. wł.). Korespon­

dent „Secolo“ donosi z kwatery 
głównej: Generał Foch wierzy, że 
nowy atak niemiecki uda mu się 
udaremnić najdalej w przeciągu 
5 dni.

W ojska angielskie 
na Kaukazie.

K IJÓ W , 1.6 (tel. wł.) „ P o s le d n i ja  No- 
w os t i“ piszą: W ed łu g  d o n ie s ień  z B a ­
ku, w ojska  ang ie lsk ie  p rz e d  t r z e m a  ty ­
godn iam i p rzedosta ły  s ię  z M ezopo-  
tamji na  Kaukaz: S ilne  aw a n g a rd y  d ą ­
ż ą  do po łączen ia  się z oddz ia łem  gen. 
Korniłowa. Pó łw ysep  A b sz e ro n  i Baku 
z a ję te  są  p rzez  Anglików: P o c h ó d  k ie ­
ru je  s ię  na Tyflis, A lek san d ro n o p o l ,  Sa- 
rak am y sz ,  Kars i E rzerum . P o c h ó d  ten  
sk ie row any  jest  n a raz ie  p rzec iw  Turkom ,

W IE D E N , 51.5 (BK) M inister finan­
sów  bar. W im m e r  przyjął wczoraj p rz e d ­
staw ic ie li  p ra sy  i zwrócił s ię  do nich z 
ap e le m  o w y d a tn e  p o p a rc ie  rządu ró w ­
n ież  przy  p rz e p ro w a d za n iu  8 mej po­
życzki w o jenne j .  M in is te r  zaznaczy ł  
p rzy tem , ż e  o b e c n e  p o łożen ie  pozw ala  
w łaśn ie  z u fn o śc ią  p a t rz e ć  w przyszłość. 
O d z y sk a n ie  sw o b o d n e j  drogi handlow ej 
na w sch ó d  sp o w odow ało  z a k o ń czen ie  
się  g o s p o d a rc z e g o  o d c ięc ia .  D ow ozy  z 
U krainy ro z p o c z ę ły  się  już i spow odują  
o ne  n iew ątp liw ie  u lgę  w nasze j  ap row i­
zacji. D la  w o jsk o w eg o  p o ło żen ia  je s t  
z aw a rc ie  p o k o ju  z n iep rzy jac ie lam i 
w schodn im i b a rd zo  wielkiej doniosłośc i,  
pon iew aż  m o ż e m y  te ra z  ca łą  n a sz ą  si­
łę sk o n c e n tro w a ć  n a  południow o, z a ­
chodn im  te re n ie  w ojennym .

Ś w iad o m a  ce lu  g o sp o d a rk a  f in an so ­
wa um ocn i zau fan ie  w k red y t  p a ń s tw o ­
wy. M in is te r  w ierzy  w w ypró b o w an ą  
o b y w a te lsk o ść  ludności w uznaniu , ż e

Lenin g ło s i  p u b l ic z n ie  z a s a d y  
g w a łtu  i a n a r c h j i .

C h c ą c  zap o b ied z  is tn ie jącem u  k ry z y ­
sowi żyw nośc iow em u, rząd  bo lszew ick i  
ogłosił W p ism ach  rosy jsk ich  ro z p o rz ą ­
d zen ie ,  z a le c a ją c e  p u b liczn ie  gw ałt  i a- 
na rch ję .  O to  trzy  g łów ne  p u n k ty  tego  
ro z p o rząd zen ia .

1) M o n opo l zboża  jak  u s tan o w ien ie  
c e n  s ta ły ch  m a ją  m o c  obow iązu jącą . 
N a le ż y  p row adz ić  też  n ieu b łag an ą  w al­
kę  p rzec iw k o  speku lan tom . K ażdy  wła-' 
śc ic ie l ,  p o s iad a jący  z b y te c z n e  zb o że ,  t. 
j. p o n a d  to , co  p o trz e b a  m u  do z a s ie ­
wu i w yżyw ienia  w łasn eg o  aż  do no ­
w eg o  żniwa, w inien s to so w n ie  do obo ­
w iązu jąceg o  podzia łu  zg łosić  W ciągu 
tygodnia , ile nadm ia r  z b o ża  teg o  wynosi.

2) W s z y s c y  b iedacy , w sz y sc y  chłopi, 
c ie rp iący  n iedosta tek , powinni z je d n o ­
czy ć  się  na ty ch m ias t  dla p o d ję c ia  w al­
ki b e z  m iłosierdzia  na p ięśc i  (sic!)

3) K ażda  osoba, p o s ia d a ją c a  z b o ż e  
lub czy n iąca  zapasy ,-  a nie ods taw ia ją ­
ca  je  ńa  w y z n a c z o n e  m ie jsca  dos taw y  
p rzez  w ładze  sowietów, b ę d z ie  ka rana .  
O s o b y  tak ie  s ta n ą  p rz e d  s ą d e m  re w o ­
lucyjnym , sk a z a n e  z o s ta n ą  na  10 lat 
w ięz ien ia ,  w łasność  ich u leg n ie  zu p e ł­
nej konfiskac ie ,  i z o s tan ą  na  w sze  c z a sy  
w y p ę d z o n e  z w łasnej gminy. C i,  k tó ­
rzy  ukryw ają  zboże ,  b ę d ą  sk azan i  n a  
c iężk ie  roboty .

P re z e s
ce n tra ln e g o  kom ite tu  w y k o n a w c z e g o  

Rosji S  w i e r d  ł o w.
P re z e s  sow ie tu  k o m isa rzy  ludow ych  

U ljanow -Lenin .

H ob iety  wt n o w y m  L a n d sth in g u  
d u ń sk im .

Na podstawie nowej ustawy z dnia 5

Kijów, 23 maja.
„Dziennik Kijowski“ z 22 maja po­

daje następującą korespondencję 
„Gołosu Kijewa“ z Mohylowa:

Wiadomości o zgromadzeniu 
wojsk bolszewickich w pobliżu by­
łej kwatery naczelnego wodza za­
częły napływać do sztabu zajmują­
cych miasto legjonów polskich gene-. 
rała Dowbór-Muśnickiego na trzy 
tygodnie przed wypadkami 9 —  11 
maja. Podług doniesień wydziału 
kontr - wywiadowczego bolszewicy  
przygotowywali się do dania Pola­
kom i burżujom rosyjskim „gene­
ralnej bitwy“ i sprawić tym „jaw­
nym kotrrewolucjonistom krwawą 
łaźnię“. Polakom —  za „surowość“ 
Względem szpiegów  „towarzyszów“, 
którzy pozostali w okupowanych 
miejscowościach, rosyjskim burżu­
jom —  za „objawioną przez nich 
radość z powodu zajęcia Mohy­
lowa przez Polaków“ i wogóle za 
ich nietylko moralny, ale i „rzeczy­
wisty“ sojusz z wrogami władzy 
sowieckiej, za ich zdradę ojczyz­
ny (?). Pomimo gróźb w bezimien­
nych listach, iż „w Mohylewie 
nie zostanie kamień na kamieniu“, 
nikt na ser jo w czynne wystąpienie 
bolszewików nie wierzył, nawet wte­
dy, gdy stało się wiadomem, iż 
bolszewicy mają do 8 tysięcy pie­
choty, około 3 —  4 szwadrony ka-
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zas odnowić prenumeratę na miesiąc czerwiec
rji i kilka dział. Zdawało się 
awdopodobnem, aby bolszewi- 
o zawarciu pokoju z Niemca- 
zdecydowali się na rozpoczę- 
Jojny z ich sprzymierzeńcami, 

ardziej nieprzyjemne było obu- 
3 się obywateli miasta 9 ma- 
godzinie 4 i pół zrana, gdy 

i z tamtej strony odezwały 
:iała i kulomioty, 
nzywę swą bolszewicy skie- 
przeciwko nieznacznym war- 

igjonowym, znajdującym się 
vym brzegu Dniepru i prze- 
kwaterującym tam 5 szwa- 

n tekińskich „korniłowców“ . 
sposób pozostałe w guber- 

:ztki wojsk „korniłowskich“ 
one zostały do walczenia 
ie z Polakami przeciwko 
mej gwardji. Rzecz się mia- 

iż władze niemieckie, wy- 
y przy zajęciu kolei rysko- 
<iej obecność tekińców w 
vanej miejscowości, zapro- 
dy dowództwu polskiemu, 
aliło ich za lmję okupacji,
i  Dniepr. Tekińcy spełnili 

Niemców i przeszli z pra-
rzegu Dniepru, t. j. z mia- 
hylowa na lewy brzeg, t. j. 
dmieście tego miasta, ale 
: się w objęcia bohzewic- 
nd nie odważali się. Polacy 
względów taktycznych i w 
irony swej dyzlokacji w Mo- 

przed niespodziewanem 
^ciem bolszewików nie mo-
rzucić swych drpbnych pa­
na lewy brzeg rzeki, t. j. na 
im bolszewickie; W ten spo- 
cutek napadu bolszewików 
nich, tak też i na tekińców,
ii zostali do odpierania na- 
spóinie z tekińcami. Skutki 
zypadkowego sojuszu mogą
Polaków smutne, ale do- 

z. i jest to tylko przypuszcze- 
/yr.iki zaś bitwy 9— 11 ma- 
;zły wszelkie oczekiwania, 
i Polacy i tekińcy, na któ- 
lciły się z trzech stron za- 
zerwonogwardzistów, wal- 
t lwy i odrazu wstrzymali 
ę wielokrotnie liczniejszego 
aciela, co umożliwiło ściąg- 
a pole walki rezerw i roz­
ecie bitwy na korzyść Po- 
lomimo, iż bolszewicy po- 
rnwet ciężkie działa, Pola- 
mieli tylko lekką artylerję. 
’ie bitwa rzeczywista toczy- 
tylko od godziny 4 i pół 
io 12 i pół w południe — 

Dnia 10 i 11 maja miały 
tylko napady kawalerji bol- 

iej na warty polskie. Rezul- 
wy jeszcze raz wykazały, 
;ewicy nie posiadają specja- 
rtylerzystów. Działa czer- 
irtylerji w ręku doświadczo- 
rzelców mogły z  łatwością 
vć jak przedmieście, tak też 
miasto. Tymczasem pociski

bolszewików wybuchały wcale nie 
tam, gdzie trzeba było, a nawet 
trafiały we własną piechotę bol­
szewicką, która atakowała lewe 
skrzydło wojsk polskich. Cały prze­
bieg bitwy korespondent naszego 
pisma obserWował z pozwolenia 
dowództwa polskiego przez lunetę 
z wieży ratusza i z samego brze­
gu Dniepru i, mojem zdaniem, 
które potwierdzone zostało przez 
autorytety, klęska zadana zo­
stała bolszewikom przez wspól­
ną akcję artylerji polskiej i bol­
szewickiej. skierowaną do jedne­
go celu—napadającej piechoty bol­
szewickiej. Przez lunetę wyraźnie 
widać było, jak chmury piechoty 
bolszewickiej . rozstrzeliwane były 
krzyżowym ogniem cudzych i włas­
nych dział. Uszkodzone jednak zo­
stało dotkliwie i przedmieście przez 
przypadkowe pociski bolszewickie; 
ogółem z obu stron wypuszczono 
do 1 000 pocisków. Strat bolsze­
wickich ustalić nie można było. Po­
lacy i tekińcy ponieśli zadziwiają­
ce niewielkie straty; zabity jeden 
oficer i trzech żołnierzy, rannych 
trzech oficerów i około 50 żołnierzy.

War§z&wa czeka!
Warszawa, 28 maja.

Życie polityczne Warszawy jest obec­
nie mało ożywione, zarówno ze wzglę­
du na pertraktacje rządu polskiego z 
mocarstwami centralnemi jak i na nip- 
u s ta le n ie  terminu zwołania Rady Stanu. 
Wobec pogłosek o możliwości roz­
wiązania, t. zw. austro-polskiego opinja 
publiczna zajęła stanowisko przeważnie 
wyczekujące.

prace przygotowawcze, mające na celu 
załatwieffie całokształtu państwowych 
zagadnień polskich.

Wybór metropolity Kiło«- 
sKlego.

„Przegląd Połski“  z 24 maja 
donosi:

Dnia 19 maja obrał kijowski so­
bór eparchialny na stanowisko me­
tropolity kijowskiego metropolitę 
charkowskiego Antoniusza, który 
po 200 letniej przerwie jest pierw­
szym metropolitą z wyborów. So­
bór eparchialny, oprócz obioru me­
tropolity załatwił jeszcze inne do­
niosłe sprawy, mające znaczenie 
nietylko kościelne, ale i polityczne, 
zwłaszcza ze względu na przyszłe 
stosunki państwa ukraińskiego do 
Rosji. _______

Niemiecki korytarz 
ha Indiom.

Niemcy szybkim krokiem zdążają ku 
rozwiązaniu dzisiejszej równowagi azja­
tyckiej, którą już od szeregu lat przed 
wojną zwichnąć zamierzali. Zawiodła 
kolej bagdadzka i potężny mur oporowy 
zbudowany został w poprzek ich wiel- 
koświatowych zamierzeń. Obecnie po­
wracają do dawnego planu z tą może 
różnicą, iż drogi swej polityczno-gospo­
darczej ekspanzji kierują północnym 
brzegiem Morza Czarnego przez chwi­
lowo łatwy do podobnych przedsięwzięć 
teren rosyjski. Korytarz niemiecki ku 
Indjom — jak podaje kijowska „Rabocza- 
ja Żiźń“ — starają się wytyczać polity­
cy berlińscy szlakiem północnego Przed- 
kaukazu, zatem na terenie ziem, jak Ku- 
bańszczyzna, Czarnomorszczyzna i Stau- 
ropolszczyzna. Ziemie te, które nigdy 
nie należały do Ukrainy, mają tworzyć 
podarek dla kijowskiego rządu — by w 
ten sposób tern łatwiej poprowadzić nie­
miecki korytarz ku Indjom. Jak się wo­
bec tych fantastycznych planów zacho­
wa Anglja, Japonja — jakie będą koleje 
tej starej kolei bagdadzkiej w nowem 
wydaniu—przyszłość okaże—w każdym 
razie już dzisiaj stwierdzić należy, że 
kucie owego korytarza wśród skał wy­
żyn zachodnich natrafi na nieprzezwy­
ciężone zapory.

Z kwestją zasadniczą stosunku 
Polski do mocarstw centralnych pozo­
staje w związku dalsza budowa orga­
nów państwowości polskiej we wszyst­
kich kierunkach, a przedewszystkiem 
sprawa organizacji wojskowej, która po 
niedawnych zapowiedziach o poborze 
została znowu wstrzymaną. Rozstrzyg­
nięcia można się spodziewać dopiero 
po przeprowadzeniu pertraktacji rządu 
polskiego z mocarstwami centralnemi.

Jak wiadomo w ostatnich czasach to­
czyły się pertraktacje rządu polskiego z 
przedstawicielami władz okupacyjnych 
w sprawie przejmowania przez Polskę 
dziedzin administracji. Prace odpo­
wiednich komisji miały jednak raczej 
charakter przygotowawczy do układów, 
które mają się rozpocząć w niedługim 
czasie na terenie berlińskim. W związ­
ku z tern toczą się we wszystkich nie­
mal ministerstwach polskich ożywione

Niemcy wobec Kolonii nie­
mieckich na Krymie.

Do „Kijewskoj Myśli“  donoszą z Ode- 
sy pod datą 17 maja:

„Niedaleko od Symferopola w kolo- 
nji niemieckiej Biuten odbył się zjazd 
niemieckich kolonistów z gub. taurydz- 
kiej, na który przybyło do 400 delega­
tów.

Na zjazd przybyli specjalnie: były mi­
nister niemieckich kolonji, von Lide- 
kwist, przedstawiciel komendy niemiec­
kiej pułk. Kaul, korespondenci pism nie­
mieckich i inni.

Hucznymi oklaskami przyjęto tele­
gram ces. Wilhelma, w którym wyra­
żona jest ufność we wzmocnienie kul­
turalnego związku między Niemcami a 
poludniowo-rosyjskiemi kolonjami i goto­
wość do współdziałania w tern wzmo­
cnieniu. x

P. von Lidekwist odczytał sprawoz 
nie, w którem pochlebnie ocenia r 
wój kulturalny zwiedzonych przezeń 
łonji Taurydzktch. Władze niemiec 
teraz przedsiębiorą wszystkie środki 
temu, by koloniści niemieccy, któ 
porzucili kolonje, mieli możliwość pow 
tu do miejsc, w których „się zasiedz 
li“ . (Por. nieszczęsny los dziesiątek i 
tek tysięcy polskich—nie kolonistów 
ale autochtonów, którzy możliwość j  
wrotu do Ojczyzny mają — odebrani 
Red.)—W traktacie pokojowym z Uki 
iną—jak Lidekwist zakomunikował—z 
warty jest punkt, który przewiduje opi 
kę konsulów niemieckich nad niemie 
kitni kolonistami na Ukrainie. Prócz t 
go koloniści mają prawo w’ ciągu lat 
zlikwidować, jeśli zechcą swoje tnająi 
i opuścić Ukrainę. Na razie kolonje p 
zostają pod obroną niemieckich wojs 
które pozostaną na Krymie celem pry 
ciwdziałania odrodzeniu się bolszewizm 

Zjazd postanowił zwrócić się ż pr 
śbą do rządu niemieckiego, aby nie w 
prowadzał wojsk niemieckich z Kryn 
i aby wszystkie kolonje niemieckie wzi 
pod swój protektorat.

Kronika
X  Ogólne zebranie członkiń Katolickiej 

Związku Kobiet polskich odbędzie się dr 
2-go czerwca w nadchodzącą niedziel 
o godz. 3-ej po poł. w sali sióstr Ui 
szulanek. Ńa zebraniu tern będą dokc 
nane wybory; pożądanym jest zatem jal-. 
najliczniejszy udział członkiń.

X  Z kroniki kościelnej, (j) W  miesiąc 
czerwcu nabożeństwo ku czci Sercaje 
zusowego odprawiane będzie codziennit 
z wystawieniem Najśw Sakr. w kościo 
łach: po Dominikańsikim o godz. JL r-r.. 
u Karmelitów ö godz: 6 wieczór i u Wi 
żytek o godz. 9 rano i 6 wieczór.

X  Skutki drożyzny (j). Tania kuchnir 
Na 5 przy ul. Zamojskiej Na 12 od pew 
nego czasu pozbawioną została zasiłkóv 
Wydziału Pomocy Społecznej. Po 
zostawiona samej sobie, Kuchnia zmu 
szoną została do poczynienia najdale 
idących oszczędności; między innerr 
zwiększoną została ilość dni bez mięsa.

Wszystkie te środki nie na wiele si 
jednak przydały i Zarząd Taniej Kuchn 
nie widząc innego wyjścia, postanow 
od dnia 1-go czerwca podwyższyć cen 
obiadu z 1 k, 20 hal. na 1 k. 50 hal.

X  Pasek na tytoń.(j) Dziwnym zaprawd 
jest fakt, że tytuniu i papierosów możn. 
dostać wszędzie, byle nie w trafikacf

Jednym z najobfitszych źródeł sprze 
dąży tych artykułów są targi, gdzi 
sprzedaje się tytoń i papierosy nawe 
rosyjskie. Cena tytoniu, który prze 
wojną kosztował 96 kop. za funt, obecni 
wynosi 120 kor.

X  Za niewywieszenie cennika. W tyci 
dniach dwie pierwszorzędne restauracji 
naszego miasta skazane zosiały na zarr. 
knięcie w ciągu tygodnia za niewywie 
szenie cennika.

MIESZKACIE
złożone i 4—5 pokoi

w  ś ró d m ie ś c iu ,
potrzebno od zaraz iub i Upija.

Oferty do Admin. „Ziem i Lubelskiej*' 
dla d-ra A. Żebrowskiego. 741


